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Z CARATU. 


Sytuacya w państwie rasyjskiem slaje 
nią coraz krytyczniejszą. Poniżej хашіе 
szczamy znamienne telegramy. 


Telagramy „Nowin*”. 


Wybuch rewolucyi 


w Moskwie? 


Petershurg. Jak donoszą z Moskwy, sy- 
tuacya tamże jeat nadzwyczaj groźna. Po- 
wszechnie oczekują znowu wybuchu zbroj- 
пеј rewolucyl. Rewolucyoniúci są podobno 
laple] zorqańizowani, niż poprzednio i 
mają więcej broni. 

Wojaku jednak jest przygotowane do 
walki i załoga od dni kilku jest pod bro- 
nią, 

W mieście panuje wielka trwoga; mná 
atwo ludzi opuszcza miasto. 


Wrzenie w )(ronsztadzie. 


Pelershurg. Wedle obiegających wiado- 
mości, sytuacya w Kronsztadzie jest pao- 
ważną. Pałwierdza się wiadomość, że 
wzburzenie wśród marynarzy | rohotnl- 
ków fortecznych wzrasta. Obawiają się 
powtórzenia rozruchów październikowy. 


Wśniertelnem niebezpieczeństwie, 


— s 
Z opowiadań oficera Napoleońskiego. 


(Ciąg dalazy). 


— Ach — rozśmiał się ponuro — do- 
bra pańska rada, lecz czy Hiszpanowi 
przystoi, czył hidalga, dobrej krwi szla- 
cheie, przyjąć ją może? Skarżąc się, nie 
trzebażby swej hańby, niesławy odwie- 
cznego rodu, światu objawiać. Nie. znasz | 
jeszcze Hiszpanów | Tak, jedna krew skazę | 
honoru zatrzeć jest w stanie, i przyjdzie 
czas, Bóg się zmiłuje. 

Milczałem, bo cóż można rzec było. 
Sennor Taddeo, jak sam poprzednia mó- 
wii, blizkim był krewnym kidalgi, a więc 
š jego córki; jego wyrazy, jak niedawne 
sennora Juseppo, bralem za wyskok roz- 
рас2у. 2a słuszne uczucie, wypadek po- 
niesionej obelgi ; nie miał-że słusznie boleć, 
zwłaszcza widzac _00 dzień, со chwila, 


KUFRY, TORBY, 


Peleryny i Płaszcze nieprzemakalne 


Zemożniejsza ludność uclaka z miasta 
Z Krasnego Sioła vysłano 2 pułki gwar- 
dyi i 2 baterye z 12 szybko strzelnemi 
działami i 22 karabinami maszynowymi 
do Kronazladu. 


Wrzania na Kaukazie. 
Petersburg. Z Kaukazu nadchodzą nie- 
pokojące wiadomości, W gubernii er. май 
skiej wydarzyły się krwawe zajścia mię 
dzy rozmailemi warstwami ludności a żoł- 
nierzami. 


Uchwały radykałów rasyjakich. — Orga- 
nizować milicyę ! 

Petersburg. Z Tezia, miejscowości ką 
pielowej pod Petarsburgiem donoszą: Od- 
było się tu zgromadzenie posłów do Du- 
my i przedstuwicieli parlyj: socyalistycznej, 
socyalno rewolucyjnej, anarchistycznej (PP) 
i skrajnego stronnictwa fińskiego. Jedno- 
cześnie uchwalono rezolucye о: 1) konie- 
czną i energiczną obronę samodzielności 
postępowej grupy robotniczej w Dumie; 
2) o doradzanie ludowi odmówienia odpo- 
wiedzialności za amortyzacyę ostatniej po- 
żŻyczki rosyjskiej; 8) a wystąpienia prze- 
сім rządawi, jaka sprawcy ostatnich zajść 
w Bialymstoku | o zorganizowania mllicyl 
ludowej. Po zgromadzeniu wśród śpiewu 
„Czerwonego sztandaru“, urządzona po- 
chód aż do dworca bez przeszkody poli- 
cyi. Zamiar. aby urządzić pochód w Pa: 


teraburgu z dworca do miasta, policya u- 
daremniła. 


Pogrom w Białymstoku. 


Dokładne relacye, nadchodzące z Białe- 
gostoku składają się na przerażający obraz 
zwierzęcości władz rosyjskich. Pogrom u- 
rządzony został przez policyę pad osłoną 
wojaka, w oczach którego chuligani pa- 
stwili się nad ofiarami. Napadu na proce- 
syę wcale właściwie nie było, tylko poli- 
сујпі prowokatorzy dali strzały z rewol- 
werów, poczem wojsko rozpoczęło strzela- 
ninę; nie rzucono też bomby, lecz tylko = 
petardę. Mordowano zaś żydów przez irzy 
dni, a wojsko padczas rzezi albo nie in 
terweniowało wcale albo strzelało do o- 
kien domów, w których napadnięte przez 
czarną sotnię ofiary próbowały sią bronić. 
W nocy rozlegały się ciągle salwy z karą- 
binów i brawniogów. 

Slwierdzić należy z całym naciskiem, że 
ludność polska zupełnie nie brała udziału 
w pogromie, przeciwnie ochraniała żydów. 

Zaburzenia rozlały się i poza Białystok. 
Pogromu dokonano również w położonych 
o pól mili od miasta przy kolei Starosiel- 
cach i w osadzie kolejowej Łapach, poło- 
żonej już na terytaryum Królestwa Pol- 
sklago. W tej ostatniej о a 


nieszczęśliwą ofiarę podlej lekkomyślności 
człowieka bez zasad i prawości; nadto 
młode serce pojmowało honor może skrzy 
wionych wyobrażeń, lecz światy sam w 
sobie, hędąc na miejscu Hiszpana, mógł- 
że inaczej myśleć i mówić jak оп? 

Biedna płacząca uspokoiła się nieco, 
gitarę wtłoczyła mi do ręki, piękne czer- 
пе oko prośbą iskrzyło, а szeptała, dro- 
bne ręce jnkby do modlitwy składając : 

— Graj sennor, graj, proszę, błagam 
cię, tg samą piosnkę on śpiewał. 

Nie śmialem, eni nie mogłem odmówić, 
struny instrumentu znowu zabrzękły. 

Słuchała w milczeniu, śniadą twarz o- 
blewały perły łez, pierś się wznosiła i o- 
padała gwałtownie. 

Nie dośpiewałem jednak połowy piosnki, 
gdy Hiszpan gwałtownie wyrwał mi z rę- 
ki giłarę. 

— Per Dio, co pan czynisz! Spójrz na 
nią, nie masz-łe ni iskierki litaści w sercu, 
tyle dać cierpieć biednej. 

Nie bardza była mi do smaku ta przer- 
wa, в zwłaszcza sposób, w jaki uczynio- 


na była. Już chciałem w dość cierpkich 
wyrazach niezadowolenie objawić, gdy hi. 
dalgo ze służbą powrócił. 

— Wasza kwatera już gotowa, ogień 
napalony, może przejdziecie tam — wy- 
rzekł, 

Poszedłem z całym orszakiem. 

Dom był niewielki, ściany jego z pia- 
akowego kamienia, dach z świerkowych 
desek, trzy izby znajdowały się wewnątrz. 
W pierwszej, najohszerniejszej umieszczo- 
no konie, strawy dla nich nie było brak. 
Goscinny Hiszpan do zbytku nagromadził 
віапа i owsa, w drugiej bujny ogień na 
kominie trzaskał, słoma rozłożona była 
na ziemi. 

— Tu będą nocować Żołnierze, pan, 
gdy zechcesz, możesz zająć trzecią izbę 

Wprowadził mię do niej; nie bardza by- 
ła obszerna, lecz dosyć porządnie urzą- 
dzone, na ścianach wełniane obicie, żela- 
zne, pościelą zaałane łóżka w kącie, para 
krzesełek i stolik obok, co zaś najważniej- 
sza, na kominku ogień, a na stole butel- 


ka zeres, znajdowały się. 


NECESSERY, 


POLECA 


Zdzisław Zdanowicz 
Kraków, Sławkowska 1. 3n. 


pogromu również tylko robotnicy kolejowi 
(w warsztatach kolejowych pracuje tam 
około 160 slusarzy sprowadzonych z guh. 
rosyjskich), a ludność rdzeunie polska nie 
brała wcale udziału ani w napadach, апі 
w rabunkach. Dokoła stacyi Łapy leży 
jedenaście wsi tej samej nazwy, zamie- 
szkiwanych przez drobną szlacitę. Znale- 
11 tam schronienie ci wszyscy Żydzi 2 
Łap, którzy nie zdołali ukryć się na dworcu. 

Ogólnę liczbę zabitych i rannych pod- 
czas pogromu w Białymstoku abliczają o 
becnie na dwa tysiące ofiar. 

Według relacyi mieszkańców miejsca- 
wych, z liczby 70 tysięcy żydów białosto- 
ckich mniej więcej trzecia część uwiekła 
w zboże, lasy i do okolicznych wiosek, 
zamieszkałych, jak wiadomo, przez ludność 
polską; dwie irzecie zaś zatarasowało się 
we wlasnych mieszkaniach. Pożary, pow- 
stające w rozm»itych punklach miasta, 
wywoływane są przez bandy napastników, 
którzy w ten sposób chcieli ziauaić żydów 
do wyjścia na ulicę. 

Duma w najwyższem oburzeniu napię 
inowała tę nową ohydę rządu. W szeregu 
mówców 7abrał głos polski włościanin 
Manlerys, klóry stwierdził, że i w Króle- 
stwie rządowe | achołki starają się wywc- 
lać rzeź. 


Poseł włość. Manlerys о pogromach. 


Panowie przedstawiciele ludu! 

Nie slaję przed wami w charakterze 
mówcy, ale jako świadek w sprawie wła- 
śnie pogromów. W styczniu b.r. zwróciła 
moją uwagę tlumne zebranie na rynku w 
Miechowie. Poszedłem i zobaczylem nieja- 
kiego pana Szagiełio, leśniczego z lasów 
rządowych i majorałowych, klóry uczył 
wlościan, dlaczego panuje u nas bieda w 
Romyi i Polsce. Biedny włościanin słuchał 
uważnie. Przysłuchałem sią jego słowom 
i gotów jestem па krzyż Zbawiciela przy” 
siądz na prawdę tego, co mówię. Powta- 
rzam ta słowa tutaj: 

„Bracia — mówił — trzeba nam wy- 
znaczyć jedną godzinę i wystąpić wszyscy 
razem. Przysięgam, że sam zarżnę ze czter- 
dziestu ludzi, a wy, wedle możności, len 
— jednego, tamten trzech, inny wreszcie 


z pięciu. Panowie i żydzi narobili nam 
wszystkiego złego. Dalej, wyrżnijmy ich, 
a będzie nam wszystkim dobrze!“ 

Widząc swoich nieszczęsnych hraci, któ- 
rych on tumanił, postanowiłem zrobić tak, 
aby do tego nie doszła. Zapewniam, że 
jesteśmy wnukami i prawnukami króla 
polskiego Kazimierza itak зашо współczn 
jemy żydom, jak nasi przedkowie. Więc 
tedy poszedlem do jednego onywatela i 
mówię mu, jak można zapobiedz złemu. 
Теп ra moje naleganie oddał sprawą do 
sądu. 

Do sądu I okrępu powialu miechowskie- 
go, jak się okazało, wezwano 7 miu świad- 
ków. Mnie, rozumie się, jak tylko dowie- 
dzieli się nasi osławieni naczelnicy, żan- 
darmi i inni zbawcy miejscowi, schowali 
zaraz za kratę, gdzie miałem szczęście 
przebywać trzy miesiące. Nie doczekałem 
się sądu, ale na sądzie byl trzej inni moi 
koledzy, którzy, pa złożeniu przysięgi, ро- 
włórzyli te same słowa, które wypowie- 
działam teraz przed Dumą państwową. 

Otóż to tylko, panowie, chciałem wam 
przedstawić, jako fakt już stwierdzony 
przez władze sądowe. Jeśli zaś właściwa 
komisya zechce posiadać szczegółowe do- 
wody dokumentalre, niech się zwróci da 
sądu gminnego i okręgu miechowskiego, 
a jestem pewny, że wkrótce stamtąd na- 
dejdzie odpowiedź, (Żywe oklaski na wazy- 
stkich Jawach). 


Zawierzęce mordy na dworcu kolejowym. 


Specyalny sprawozdawca „Dnia Dobrego" 
pisze temu dziennikowi : 

Białystak. 15 czerwca. 

„Przechodzi siły ludzkie zdać sprawę, 
czego alg bylo świadkiem. Najntraszniejsze 
przejawy gwałtu jakie od lat 2 prawie prze- 
żywamy w porównania z wypadkami biało- 
ntockiemi bladną. 

Na wstępie zaznaczyć i padkreślić należy, 
że pogromy nie tylko nie ustaly, lecz prze- 
ciwnie wzmogły sig dzisiaj. 

Pociągiem kvryerskim о g. 2-0] (саз pe- 
teraburski), atanąłam na mtaoyi. Już w Ea- 
pach kondaktorzy zwracali uwagę publiczno- 
ści, mającej bilety do Białegostoku, „by na 
śmierć pewną nie szli i by pozostali w £a- 


pach”. Siacya Białosto:ka silale nbsadzona 
wojskiem. Patrola upieszonygh dragonów i 
piechoty obsadziły peron, na którym uwija 
mig podpnikownik piechoty, mianowany Ко" 
mendantem atacyi. 

Przedewazystkiem zwracam się do niego 
z prośbą о pomoc i о informacys. W tym 
waględzie pan pułkownik twierdzi, że ża- 
dnych imformacyj ndzielić mi pia może, — 
lecz natomiast może mnie wyekapedycwać 
do komendanta dywizyi. 

Nim jednak obiecana mi ochrona wojsko- 
wa zjawiła aig, kierują ma kroki do sali re- 
stauracyjnej II klasy. 

Sala napełniona wojskowymi. 

Przez акпа widań doskonale podjazd, 
przed którym stoi warta wojskowa, sklada- 
jąca się z plutonu piechoty i kilku konnych 
Kozaków. Wtem ze stacy wychodzą trzej 
przybyli właśnie pasażerowie. Wojsko ich 
puściło. Zaledwie nczynili jednak kilka kro- 
ków, stojący opodal chuligani wraz z wy- 
romtkami rzucają się na nich. Jadnago z nich 
schwytano na pętlicę sznurową, którą saci- 
śnięto w tej chwili, Na leżącego spad! dy 
potok mderzeń żelaznymi łomami, laskami 
oraz grad kamieni, 

Wkrótce też schwytany na ровітопек oraz 
drngi jego towarzysz z roztrzankanemi gło- 
wami przestali dawać oznaki życia. 

Natomiast trzeci — widocznie silniejszy, 
mimo strasznych ran, kilkakrotnie raszył nig 
z kałnży krwi własnej. 

W tej chwili przybliżył się doń żołnierz 
pilnujący ntacyl.. chuligani maunęli się 0 
kilka kroków. 

Żołnierz chwilę postał nad dającym od ezi 
ип (о czasu oznaki życia, wkrótce jednak 
machnął ręką i nuaunął się znów do główne- 
go patrolu зѓасуі. 

W аб za odchodzącym żołuierzem pod- 
szedł chuligan z ogromnym brukowcem w rę- 
ku. Ranny ostatnim wysilkiem nniósł głowę 
w бте. 

Cuuligan z całych all rzucił na jego gło- 
wą brnkowiec. Czaszka pękła, oślległy krwią 
mózg wytrysnął. 

Okrzyk dziki oraz kopnięcie nogą trapa 
— towarzyszyło tej okropnej zbrodni, która 
dokonaną zostanie w oczach licznie zgroma- 
deonych w mali reatauracyjnej wyższych ой: 
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Gdym moją radość z niespodziewanie 
dogodnej kwatery i podzięki za nią дояро 
darzowi wynurzył, mruknął ponuro, niby 
pragnąc niemiłym sobie oświadczeniom 
koniec położyć: 

— Kiedyś la izba była zajęta przez 
kolegę pańskicgo, stał w niej kwaterą dłu 
gi, za długi czas dla mojego szczęścia, 
caly kwartał, w zeszłym roku. 

Nie pytałem się, kto był ten mój kole- 
ga; z dźwięku slów, z blysku oka Fliszpa 
na pojąłem, że to musiał być padly uwo 
dziciel jego córki. 

Hidalgo nieco rozpogodził czoła i sze- 
pnął: 

— (Chciej się pan rozgościć, noc nie 
dluga, niewiele ci załem czasu do spo 
czynku zostaje. Podróż daleka, życzę szczę 
śliwej. Niech Bóg cię ma w swej świętej 
opiece. 

Wyszedł miarowym krokiem. 

Ostatnie słowa, zwykłe wszystkim Hi- 
szpanom błogosławieństwo, nie wiem cze- 
mu niemiła w mojem uchu zabrzmiały; 
zdawało mi się, że ukrywają jakieś tajne, 
złowrogie znaczenie, że mi grożą zemstą, 
твора. Przeszedłem do izby, przeznaczonej 
dla żołnierzy; po znojnej podróży i niewy- 
wcząsie grzeli się przy ogniu, а popijali 
wino. Gościnnność bowiem hidalgi rozcią. 
gnęła się aż do nich, każdy dostał po 
butelce niezlegu alicante. 


Wydałem stosowne rozkazy, to jest 7a- 
leciłem umiarkowanie i baczność; dwóch 
miała pilnować koni, jeden śpiących w 
izbie kolegów, straże zaś со godzina zmie- 
niać się powinny. Sierżant, który z usza- 
nowaniem slucha? moich poleceń, szepnął, 
gdy ja wydałem: 

— Pan porucznik, jak widzę, obawia się 
zdrady. Dalipan, niema powodu. Zanim 
umieściłem tu konie, pilne miałem oko na 
Hiszpana i jego domowników, jest ich ra- 
zem pięciu mężczyzn, сбу nam złego 
mogli uczynić. Reszta mieszkańców fol- 
warku same kobiety i dzieci, które w go- 
ścinnej izbie widzieliśmy. 

— Ostrożność nie zaszkodzi jednak. 
Wiesz, w jakim kraju i pomiędzy jakimi 
ludźmi znajdujemy się. Nasz gospodarz 
może być najpoczciwszy człowiek, lecz to 
Hiszpan, wróg nasz z urodzenia, nadła 
ciężką, wołającą o pometę krzywdę po- 
niósl od jednego z naszych rodaków. 

Sierżant zamilkł; staremu żołnierzowi 
moje uwagi słusznemi się zapewnie wyda- 
wały. Powtórzywszy rozkazy i urządziwszy 
porządak czuwania warty, wróciłem do 
kwatery i nierozebrany rzuciłem się na 
lóżko, 

Usnąć jednak długo nie mogłem; nerwy 
moje w dziwacznem rozprzężeniu były, 
pamięci bezustannie nasuwal się obraz 
nieszczęśliwej obłąkanej. jej krzywdy, slo- 


wa gospodarza i sennora Taddeo dręczyły 
lakże, nastręczały wzburzonej wyobraźni 
wszystkie aż nazbyt prawdziwe a straszne 
wydarzenia tej wojny, krwawe zdrady lu- 
du, mordy niewinnych naszych żołnierzy ; 
mie dziw więc, że gdy nareszcie usnąłem, 
sen był żywem odbiciem tych wrażeń, naj: 
dziwaczniej pogrupował kiedyś zdarzone 
wypadki, a w wszystkich główną kazal 
ші grać rolę. 

Ostatnie marzenie szczególniej też utkwiło 
w pamięci; śnilo ię, iż znajdowałem 
się w gościnnej izbie hidalgi, grzałem się 
przy ogniu, ze mną wszyscy Żołnierze od- 
działu, gdy nagle po cichu sennor Taddeo, 
a z nim gospodarz i tłum gerylasów na- 
padł na nas. Bronilem się zacięcie, jeden 
i drugi z napastników poległ z mej ręki, 
już byłem blizki ocalenia się, już się wy- 
dobyłem z rąk bandytów, gdy nadbiegla 
biedna szalona; szlylet błyszczał w jej 
ręku, utkwiła go w mej piersi, а z lep- 
szym skutkiem niż na ja czułem bo- 
wiem zimno żelaza, dotykającego ciała, 
rana przecież śmiertelną nie była. Ode- 
pchnąłem precz od siebie zbradniarkę, gdy 
w tej chwili, grożąc nagą szablą, ponury 
веппог Taddeo obalił mnie na ziemię, 
gnióul całym ciężarem ciala. Chciałam się 
bronić, пів sposób; chciałem wołać o po- 
moc, tchu w piersi nie atało. Ocknąłem 
się, zimny dreszcz obiegł ciało. Istotnie, 


ZABAWKI чы ашыш ика 


terów, kalędza jakiegoś i.. niżej podpisa- 
nago. 

W kwadrans później podjechał pod atacyę 
jakli wózek zaprzężony w chndego konia. 

Wszystkie trzy trupy nań waadzono. Ohu- 
ligani jednak raz jeszcze zbadali je, czy 
wypadkiem który z каһйїуеһ „nie przyczaił 
nię* i dopiero po namacalnem przekonaniu, 


że па wózek złożono trupy — pozwoli je 
odwieść. 

Trzy czarne, rysujące się na białych ka- 
шіепівеһ plamy — kałuźs krwi — талура- 


no żółtym piaskiem. 

Choligani rozpoczęli ożywioną między вод 
rozmową, oceniające widocznie zrabowane na 
pamordowanych zegarki, 

Rozmowa ta jednak nia dłago trwała, 

Nadszedł pociąg, a z nim przybyły 2 по 
wa ofary dla nich, które również w oczach 
zebranej w restauracyi publiezuości zostuły 
zamordowane. 


Żołdak zwierzę. 


Riałyslok pogotowia ratunkowego nie 
posiada, ale w pobliżu domu kasy powia- 
tawej, przed którym padły cztery pier 
wsze ofiary pod pałkami moskiewskiej 
czerni, jest szpital żydowski. Obecny w 
nim felczer, Szloma Śoszicki, widząc со 
się dzieje, wybiegł z watą opatrunkową i 
sublimatem na miednicy, na ratunek ta 
rzającym się w kałużach krwi rannym i— 
w mgnieniu oka już nie żył, powiększył 
liczbę trupów, porzuconych na ul. Alek- 
sandrowskiej. 

Jeden z lżej грппус i młodszych ży- 
dów, kiedy obudził się z omdlenia, pod- 
part kadłub krwią ociekający na ręku na 
chodniku, chcąc powstać, W tejże chwili 
jednak żalnierz paczęstował nieszczęśliwe- 
go tak nogą w krzyż, że mu go złamał. 
Ranny padł ponownie, aby się już nie 
podnieść. Oburzeni świadkowie lej aceny, 
chrześcianie, dopędzili najbliższego oficera, 
który podbiegl do żołnierza, zajrzał mu 
w denko czapki na wypisane nazwisko i, 
rzucając mu ją w twarz: 

— Ty zwierzę! — zakrzyknął tylko, 

Takich i t. p. scen było wiele na lej i 
na innych ulicach. Ludzie konali bez ро- 
mocy i bez ratunku, pławiąc się w krwi 


ktoś ciężką dłonią cisnął mi piersi, a dzi- 
kim, ponurym wzrokiem poglądał w me 
oczy. 

Śryhko unioałem się z łóżka, za stoją- 
cą obok szablę schwyciłem. Nie wydoby- 
łem jej jednak z pochwy. Przy mdłyra 
blasku dopalających się na kominie głowni, 
poznałem, kto byl ów niespodziewany na- 
paatnik. Była to obląkana córka mojega 
gościnnego gospodarza... 

Dla Boga, sennorita, co tu robisz, 
czego chcesz, jakim sposob tu weszlaś P 
На! — rozśmiała się zwykłym swo 
im sposobem, głucho, piersiowa — ja 
tu codzień przychodzę, со пос tu muszę 
być, ty wiesz, czemu... On tu kiedyś mie- 
mzkał. 

Usiadla na krawędzi łóżka. 

— Tu go widywalam, ałyszalam, on 
mnie kochał, a jednak... zwiódł mnie, o- 
szukal, poszedł, odjechał i nie powrócił i 
wyparł się mnie i mego dziecka, swojega 
dziecka. Czy ty ta pojmujesz, czy ty рој. 
mujesz, jaki to człowiek... 

Obi: e biedne; wzrastala. 

— I ja przysięgłam, że on zginie, że 
on musi zginąć z mej ręki. Mam ostry 
sztylet, noszę go zawsze przy sobie. Gdy 
go ujrzę, o, choćby niewiem jak był zbroj- 
ny, zabiję go, zabiję, pomszczę siebie i bie- 
dne dziecię! 

Pakryła piękną twarz drobnemi dłonia- 


Dra. J. S. Zubrzyckiego 


własnej, ostatniem zamglonem spojrzeniem 
hłagając о litość, choćby o dobicie! 

"Fak się skończyła pamiętna procesya, 
święcąca obchód przyłączenia unii ño pra- 
wosławia, czyli gwaltu, dokonanego nad 
surnieniem ciemnego ludu. 

('Telegramy „Nowin! ), 
Urzędawa kłamstwa. 

Białystok. Spokój znowu przywrócony, 
chociaż przez całą noc padały jeszcze 
strzały rewolwerowe. Podróżnych -- także 
żydów — znowu wpuszczają do miasta. 
Jeneral Baber został zaminnowany guber- 
natorem wojsk. 

Koło Kładny apadli rabusie wóz poczto- 
wy, jadący do Kalisza, zabili pocztyliona 
i 2 eskortujących żołnierzy i zabral: prze- 
sylki. 

Grodno. (Pet. aj, (е1). Wedlug donie- 
sień, jakie otrzymal gubernator o rozru- 
chach w Bialymgloku, przyszło tam w 
nocy z яороіу na niedzielę do starcia mię- 
dzy wojskiem a rewolucyonistami, którzy 
ostrzeliwali budynek policyjny. Wojsko 
dalu salwy do domów, z których strze- 

lano; domy stanęły w płomieniach (ta zna- 
czy, że czatna sotnia je podpalila. Prayp. 

red.) Straż ogniowa nie mogla pożaru u- 
gasić (1), ponieważ było lam bardzo wiele 
materyałów wybuchowych (7), które eks 
płodowalły, Wojsko nie miało żadnych 
sirat, Poczynionu zarządzenia, aby zapo- 
hiedz ponowieniu się rozruchów. 

Z Łodzi. 

Z Łodzi donoszą о bardzo śmiałym na- 
padzie na gmach poczty w Zgierzu, strze- 
Many przez kilku żalnierzy. Bojowców było 
30 ludzi (w maskach); zabili oni 2 żoł- 
nierzy, kilka osób poraniono ; ale na sku- 
tek alarmu napadzjący zbiegli, Opawa 
wojskowa w lesie zgierskim wykryta kilku 
ludzi, rzekomo posiadających rewolwery. 

W Łodzi zasirejkowali stróże kamieni- 
czni. 
| 
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Prosimy odnowić ШШШ! 


mi, ocierała łzy, płynące po niej potokiem 
i zwróciła się znów do manie. 
Во ty nie wiesz. Oni wydarii me 
dziecię, zabrali próżno płakałam, ję- 
czałam, wydarli je.. о ja dobrze poj 
тије, со z niem zrobili... Zamordowali ! .. 

— Czy sposób! — wykrzyknąłem — 
lecz któżby P 

— Któż, jeżeli nie ojciec i don Taddeo ! 
Ach, straszny lo człowiek ten Taddeo! 
kochał mnie i był moim narzeczonym. Nie 
kochałam go nigdy, lecz ojciec chciał, by- 
szedł z swojem wojskiem, tu mieszkał, wi- 
dywałain go codzień. Taki był przystajny, 
mówił tak dźwięcznie, słodka, miło dla u- 
cha, dla serca, pokochałam ga też! Za- 
pamniałam o Sennorze, о ojcu, podepta- 
łam hanor kobiety, za nic miałam sobie 
hańbę rodu, dia, niego byłabym się wy: 
parła raju, nieba, wiary, wierzyłam mu 
bowiam, zaufałam, abiecywał, że mnie na- 
zwie są żoną, że: zawiszie da wej ojczy 
zny, Dziwne o niej prawił rzeczy, że tam 
gór niema, że zima pół roku trwa, że skał 
ludzie nieznają. Obiecywał, że będe ulu- 
bianą córką jego matki, jej pociechą, per- 
łą mówił do mnie awoim językiem, uczył 
ga. Chrapliwy to język, ostry, ale brzmiał 
mile, bo z jego uat. Śpiewał swoje pio- 
senki, piękne, posępne, melodyjne. Ту je 


laru, zaśpiowi 


więzła historya Sztuki szczególnie uwzględniająca histo- 
ryę Sztuki w Polsce do polecenia. 


po" алсала 


Z KRAJU. 


Маму Sacz, 17 czerwca. (Egzamin doj- 
rzałości. — Lwowski teatr ludowy). Ezza- 
min dojrzałości w tutajszem gimnazyum odby 
wał się pod przewodoictwem dyrektora gi- 
mnazynm p. Bednarskiego z Krakowa ой 11 
do 17 b. m. 

Zumindało do egzamion 82 abituryentów 
i 1 ekaternista, z których zdało egzamin 30 
abituryentów. Pozwolono powtórzyć po fe- 
rynel egzamin z jednego przedmiotu 2 abi- 
tnryentom, reprobowano na rok jednega oks- 
ternistę. 

Świadectwo dojrzałości otrzymsli: Bodon- 
rak Jan, Boniecki Aleksander Chimki Mi- 
ch ł, Ohorąży Wacław, Uwikowaki Stani- 
sław, Czuderaki Zbigniew, Dziuba Bazyli, 
Figua Jan, Friedwald Joachim, Gawor Jan, 


Głód Jan, Gołębiowski Józef, Gołębiowski 
Konstanty, Knatyszak Orest, Hojnacki Ste- 
fan, Kaliciństi Antoni, Kowalesyk Wady- 


sław, Lefart Stanisław, Маговавпуј Stanisław, 
Noworyta Stanislaw, Pawłowaki Włodzimierz, 
Połomski Bolesław, Ryaiewiog Mikołaj, Bi- 
kora Adam, Bołkowaki Józef, Wuwrosz Zy- 
gmunt, Wyrwa Stanislaw, Wujciechawski 
Stanisław, Sznntrock i Wrębski Stanisław, 

Zawitoł tu do пав lwowski teatr ludowy 
s p Pilarakim na emele i da tu oam w wiel- 
kiej sali „Sokoła“ kilka przejatawień. 

We wiorck odegrzną zostanie komedya w 
aech aktach Gororyńskiego „Bagienko*. 

laworzno 16 czerwca 1906, Dnia 18 
b. m. odbył się u nas wybór lekarza kasy 
hrackiej. Mimo agitacyi 1 naporu ze вітопу 
gwarectwa za swoim kandydatem, żydem z 
ж Wiednia, przeszedł głosami wszy<tkich gór- 
ników Dr Miszke, który przed kilku mienią 
cami sprowadzony z Frysztatu, zdołał zje- 
duad mobie górników do tago stopnia, ża po- 
sianowili na wypadek nienomyślnego dla nich 
wyniku, zastrejkować. Zjechał nawet z Kra- 
kawa były lekarz kusy brackiej, nądząc, że 
mirem awym zdoła przeprowadzić uwego kan 
dydata. Chege dać obraz tych dwóch wro- 
gich sobie uhozów, muszę rzecz przedstawić 
w polnem świetle ; 

Przed kilku jeazcee miesiącami postano- 
| wito Tow. wzajemnej mdoracyi (jak је sbt- 


Żał mi była nieszczęśliwej Już prawie 
skłaniałem się do jej prośby, gdy znów 
mówiła : 

-— О tak, jam już nie szalona, widzę, 
jak inni i słyszę i wiem, co chcą uczynić, 
przy mnie bowiem mówili i układali się, 
nie pojmując, abym ich rozumiała, Oni 
chcą cię zabić i wszystkich twoich, chcą 
się pomścić za mnie, za krzywdy i utra- 
pienia kraju, Przed godziną przyszła im 
pomoc, gerylasy la Romany, Czekali na 
nich z utęsknieniem od wczoraj, jest ich 
duża ludzi, czekaj, pamięłam liczbę, mó- 
wili czterdziestu, zabiją cię, zamordują. 

Ma się rozumieć, że chęć śpiewu mnie 
odeszia. 

— (Chcą mnie zabić, dziewczyno, kto? 
јак? 

— Mój ojciec а szezególniej sennor 
Taddeo! On cierpieć nie może Francuzów, 
on i jego nie cierpiał, zabiją cię tak sa- 
mo, jak tych dwóch biedaków przeszłega 
tygodnia. 

— Nie pierwszy więc mam paść ofiarą 
ich zemsty P 

— A tak, przysięgli zabić każdego Fran- 
cuza, co w ich ręce wpadnie. Za chwilę 
przyjdzie twoja kolej, lecz co tam dłużej 
a tem mówić, zaśpiewej, nim przyjdą 

Odrzuciłem gitarę precz od siebie, zi- 


znasz, umiesz na pamięć, Przyniosłam gi-| mny dreszcz miotal mym ciałem. 


— Sennorita, jest — że to prawdą, ca 


sznie nazwano w Nree 159 „Nowin*) spro- 
wadzić protegowanego przez awego członka, 
lekarza Dra Mlszkego, który mając przyrze- 
стопа intratną posadę w Kasia brackiuj, w 
gminie, na Borach etc. porzucił upokojny za- 
kątek fręnztacki. W pierwszych chwilach 
zdawało się, że i on zapisze się do tego 
kółka adoratorów. Lecz gdy się bliżej przy- 
patrzył jak haz treści jest życie kliki usu- 
пай alg, в za to wypowiedziano mu wojnę. 
Poatanowiono przeprowadzić kogokolwiek, 
byle вів jego. Nie ndalo się to jednak wo- 
bec woli ludu. 


Go słychać 
w mieście? «= 


Ë 19 czerwca. 
KALENDARZYK. 
Dziń wo wtorek Gerwazego i Protazego. 


— Jutro we środę Sylwerynana. — Pojn-, 


trae wa czwartek Alojzego Gonzagi, 


Wtorek. 

Teatr miejski: „Dom lalki“ (Nora), dram, 
w 3 akt, H. Ibsena (z p. Moraką Popław- 
suką w roli Nory (popularne). 

Wyścigi konna a godzinie 8 po poludniu. 

Praedstowienie w teatrza „Rozmaitości! 
w parku krakowskim, 

Wiosenna wyścigi konne w Krakowia ros- 
poczęły się w niedzielę 17 b. m. przy `li- 
€znym ndsiale publiczności. Same wyścigi 
jednak nie budziły większego zainteresowa- 
nia, gdyż dawał sig odczuwać wielki brak 
koni. Bport wyścigowy calkiem naturalnie w 
ubogiej Galicyl к każdym rokiem niknie, 
Główny udział w tegorocznym maetingu bio- 
tą handlaree koni, jak Zangen i Herzog, 
a nie właścic stajen wylącznie koni wy- 
icigowych. 

Biegów było siedm. 

І. Handicap, meta 2.400 m. 1) Rotm, Kol 
lera „Bij sahij* — jeździec Koller. 2) "J, 
Zangena „Gylngytyk" — jeździec por. Ha- 
gelin. Totalixator 10:28, plac 1, H i Ш 
— po 50. 

Il. Handicap, meta 1600 m. 1) 


mówisz, Мараш cię na twe zbawienie, na 
ojca, na matkę, powiedz, jest że to prawdą, 
сой rzekła P ° 

Lekko zadrżała. 

— Cyt, cyt — szepnęła mi, wyrwała 
dłoń z mej ręki, przysunęła się da okna, 
bacznie nadstawiła ucha, przyłożyła palec 
do ust — już idą. 

— kto, bandyci? 

— Nie, to tylko mój ojciec z sennorem 
Taddeo, poznaję szmer ich kroków, poznała- 
bym między tysiącem. Lecz, per Diol 
gdyby mnie tu zobaczyli, ojciec łajalhy, 
sannor zamknie na górze, w mej celi, nie 
puści za karę dzień jeden i drugi. Proszę 
cię, ukryj mnie! 

Nie o ukryciu biednej w mem położe- 
niu myślałem. Skaczyłem z łóżka, cheia- 
lem wyjść z izby, aby przywołać żołnie- 
rzy; wstrzymała mnie. 

— Oni nie przychodzą jeszcze, aby cię 
zabić, nie idą razem z gerylasami, jest ich 
tylko dwóch, czy słyszysz, juź są hlisko 
okna. Ach, już wiem, co zrobię! — za- 
wołała. 

Wskoczyła na łóżko i owinęła się sta- 
rannie mym płaszczem. 

W tej chwili do mego ucha doszedl 
lekki szmer kroków ludzkich przy ścianie, 

Cicho przysunąłem się do okna, wtuli- 
łem się w kąt między dwie ściany, z rę- 
ka na szabli, z natężonym słuchem. 


Krakowianka, 


burdi" bar. Herzoga — jeździeć J. Zangen. 
"Totalizator 10: 15. 

Ш. Nagroda Rudawy, nagroda rządowa, 
mata 2000 m 1) J. Zangana „Tammy“ — 
jeżlsieć Kiasivath. 2) Bar, Herzoga „Ronni- 
ia“ — jeżdsiec Huxtable. Totalizator 10:21. 

IV. Bieg aprzedażny dwulatek, mata 1000 
m, 1) J. Zangena „Bogdanówkać — jeździec 
Kissivath. 2) Т. Meichla „Sub гона“ — jež- 
dziec Kronril. TPotalizator 10: 13. 

У. Hr. Jana Tarnowskiego Memoriał — 
Stakes, meta 1,200 m. 1) J. Zangena „Tom- 
шу“ — jeździec Kronril, 4) Bar. Herzoga 
„Bgerlinder* — jeździec Huxtable. Totali- 
zator 10:33.. 

VI. Nagroda anatryackiego Jockey Clubu, 
meta 1.000 m. 1) Bar. Herscga „Pityn* — 
jeździec Haslinger. 2) T. Meichla „Rórsam* 
— jeździec Krouril. Totalizator 10:13. 

Vil. Wielkie krakowskie wiosenna Steeple- 
chane, handicap, meta 1800 m, 1) Fr. Bar- 
toscha „Lora Dare“ — jeździec por. Rei 
mer. 2) Rotm. Hagelina „Hipokratea“ — 
jeździec Hagelin. Totalirator 10: 44. 

Święto dzieci. Zapowiedziana w ubieglą 
niedzielą zahawa dzieci na Błoniach nie mo- 
gła się odbyć z tego powodu, ie padający 
w nocy z soboty na niedzielę deszcz, pozo- 
stawił po sobie wałuże i zbyt wilgotny tra- 
wnik. Uroczysta zabawa odłożoną została na 
później, a tylko grono zebranych dzieci ude- 
ło sią na przedstawienie do teatru ludowego. 

Odczyt p. t.: „Rzut oka na poezyę pol- 
ską po г, 186A* wygłosi p. Kacimierz Wey- 
ozyński we wtorek 10 bm, о godz. 7 wieczo- 
rem w Bali Museum techn. przemysłowego 
(ul. Franciszkańska 4). Krzesło 40 hal, 
wstęp 20 hal. Dochód na wydawnictwo cza- 
ворівша „Młodrież", poświęconego aprawam 
etycznym młodzieży polakiej. Bilaty wcześniej 
do nabycia w księgarni P. Wojnara, nl. Sze- 
waka. 

Lotarya na gala dobroczynne. Doia 21 
OBGLWCA b. r. odbędzie się ciągnianie XXXVII 
в. k. lotaryi państwowej, z której czysty do- 
ahód przeznaczony јев na dobroczynne ce: 
le cywilna tutejszej polowy monarohil. 

z ‚ ёе ozgiś zysku z taj lateryi 
przypadnie także na rzeca krakowskich in- 
atytucyj dobroczynnych, а mianowicie na 
rzecz Zakładu dla starych kobiet na Blichu, 


Szmer zatrzymał się przy oknie mej 
izby. Spojrzałem w nie i wyraźnie dojrza- 
łem ponurą twarz sennora Taddeo Głu- 
cho szeptał: 

— Śpi jak zabity, owinął sią w płaszcz. 

— Lecz Żołnierze ? 

— Zaraz do nich przejdziemy, lecz są- 
dzę, że i oni pośnęli, nie słychać bowiem 
najmniejszego szmeru. Łatwiej pójdzie na- 
sza sprawa, niż sądziłem, zagarniemy bez 
oporu wszystkich. 

— Sangyo pro Sanguo — mruknął hi- 
dalgo, on bowiem towarzyszył Taddeo- 
wi — dziękuję ci доп, tobie winien będą 
nasycenie mej zemsty, Bóg dobry dopo- 
moe, że ją będziem mogli uskutecznić 
pomyślnie. 

— Ciszej szepnął Taddeo — na ba- 
czności mieć się należy, mogą nas pod- 
słyszeć. Chodźmy. 

Odeszli. 

Czemprędzej pobiegłem do izby żołnie- 
rzy, klóczy, rozmarzeni ciepłem i nad mia- 
rę wychylonym trunkiem, spali jakby za- 
bici; toż samo Żołnierz, zostawiony prze- 
zemnie na straży; silnie nim wstrzą- 
snąłem. 

— Biada ci! także to dopełniasz moich 
rozkazów, tak czuwasz? 

Żalnierz oczy przelarl. 

- Panie poruczniku, zdrzemnałem się 


czekolada mieczna Wyrób 
na sposób szwajearski własny 


Największy wybór cukrów i czekoladek 


. “ 


na kongragacyg В, S. Felicyanek i nu Za- 
klad ów, Józefa dla usieroconych chłopców, 
pożądaną jaat rzeczą, aby — pabliczność 
krakowska saku ła losy powyższej lota- 
гуі i przyczyniła się w ten sposób do po- 
parcia јај celu, tem bardziej, te loterya ta 
przedaławia znaczne widoki wygranej. Cena 
luso 4 kor. 

Stawarzyszanie przemysłowa cachu kra- 
wlecklego odbędzie Walne zgromadzenie w 
niedzielg dnia 24 czerwca 1906 w sali mu- 
тейт tachniczno-przemysłuwego 0 godzinie 
2 po południu celem obradowania nad dal- 
szym porządkiem dziennym к 20 maja 
r. b, i prosi о liczne i woroane zgromadzenie. 

Wydział Towarzystwa „Еврағапіо" w 
Krakawla zaprasza wszystkich członków na 
wtoruk 19 b. m. о godzinie pół do Tej 
wieczorem celem wszujemnego porozumienia 
się w sprawia kursów i omówienia pro- 
gramo. 

Dyzury, ройскав których można wpiaywać 
się i zssięgać informaoyj, odbywają się oo- 
dziennie między godziną 7-mą a 8-ша wie- 
czorem. 

Lokal Towarzystwa mieści się przy niłey 
Stolarakiej 15 II p. 

Wie zorak muzyczny. W pięknej aali Re- 
auray nrzędniczej odbył się w niedzielę 17 
b. m, popis uozniów szkoły fortepianowej 
pny Idy Rosenberg, Doborowy program, w 
którym obok nowszych kompozytorów nia 
pominięto też i mtarazych jak Rameau, 
Heydn i in., ściągnął liczną publiczność. W 
Cnędni pierwazej grali nozniowie kuran nit- 
atego, я których odznaczyli aig pscs 
Emilia L. i Jósio R. Z knrsu wyłazego chlu- 
bnie dała się poznać publiczności p. Zofia 
Flaszenówna, która odegrała tak znany, а 
zawsze piękny „Noktorn“ Ohapina; na po- 
chwałę zasłużyła (ей gra Henryka 8. Koro- 
ną рорівп jednak była gra dwóch naduwy- 
czajnie utalentowanych braci Holserów, któ- 
rzy z towarnyszeniem orkientry odegrali kon- 
cart O dor Beethovena i inna, zdobywając 
tem ogólne nznania. 

Bala była pelnu. 

Festyn „Sokoła“ podgórskiego, który 
się odbył w niedziel 17 b. m. wypadł jak 
najpochlebniej, W fentynia wzięli udział 
prócz ludności krakowakiej | podgórskiej 


trochę, ale to піс nie szkodzi, wszystko 
spokojnie. 

Ohudziłem sierżanta i resztę Żołnierzy. 

— Zdrada! — krzyknąłet im — nasz 
gospodarz chce nas podejść, zamordować. 

Te słowa otrzeżwiły wszystkich, sierżant 
mruczał : 

— Jest ich zaledwie siedmiu, nas jede- 
nastu, niema więc obawy. Nie tylko, że 
Się obronić możemy, ale i pochwytamy 
złoczyńców, gdy tak pan porucznik każe. 

— Z trochę więcej, niż z siedmioma bę- 
dziemy mieli do czynienia. 

Opowiedziałem w niewielu wyrazach 
wiadomość, przyniesioną mi przez sza- 
loną. 

— Ba, і to nic nie znaczy, przecież 
nie tylka szable, lecz i pistolety mamy 
u pasa, i ładunków po kilkanaście. Z koń. 
mi tylko ambaras, co rozkaże pan poru- 
cznik ? 

— Rozstawcie się przy oknach, zatara- 
sujcie drzwi. Przejrzałem izby, tajnego 
wejścia, jak się zdaje, niema, nadewszyst- 
ka zaś oszczędzajcie naboje, strzelać tylko 
na pewne. Ża godzinę dnieć będzie, ła- 
twiej wtedy damy sobie radę, 

Żołnierze po dwóch rozstawili się przy 
oknach, ja z sierżantem stanęliśmy we 
drzwiach mojej sypialni, aby na wszystko 
dawać baczenie, przewodniczyć obronie. 

Ciąg dalszy naatąpi. 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska 1. 2 (Hotel Drezdoński), 


także liczni 
Niepołomie:; 

Śrczególnie dobrze zostały wykonane ćwi- 
czenia gimnastyczne umundurowanych neze 
піс Bokola, następnie Ćwiczenia drnhów ma 
czngami i na drążku, które wśród widzów 
budziły prawdziwy entnzyazm. 

Również żhardza pięknie wypadło Коо 
kwiatowe i piramidy przy świetle ogni ben- 
galskich. 

Nader wielkle zainteresowanie budził kon 
kura dam o piękność, w którym I nagrodę 
otrzymała pna J. Oamanówna, П pna K. Za 
ügoka, a III pni Gawęcka. 

Wogóle należy się „Sokołowi* podgór 
akiemn znpełne nznanie ға piękne urządze- 
nie festynu, na największe jednak pochwały 
zasługują druhowie ćwiczący, a w szczegól- 
тоф ей zabiegi Е starania naczelnika „Sokoła“ 
р. Kaspra Nowaka. 

Reparacya mostu podgórskiaga. W pa 
miedziałek 18 b. m. przednięwzięto naprawę 
i odnowienie całej połowy mostu podgórakie- 
go, wobec czego ruch na tym moście jent 
teraz bardzo utradniony, 

2 taatru miejskiego. Nieawykle powo 
dzenie jakiego doznaly wszystkie dotychcza- 
sowa przedutawiania ibsenowskie, skłania dy 
rekcyę do powtórzenia w repertuarze białą 
cego tygodnia dwóch jeszcze dzieł Ibsena. 
We wtorek więc na przedatawienin popular 
nem p. Моглка Popławska po raz ostatni o- 
degra Могу, przyjętą = tak ogólnem urna- 
niem przez krytykę, w środę zań po cenach 
zwyczajnych odegraną będzie po гас drugi 
„Hadda Gabler“, która na premierze wypal 
nila widownię znpałnia. 

Awans. Na tntejszym dworcu kolejowym 
nadkomisarz policyi р. Karol Kontrzewaki a 
trrymal rangę VIII mą, nadto tytmi i charak- 
tar dyrektora urzędów pomooniczych dyrek- 
суі polioyi. 

Znachar przed sądem. We czwartnk 21 
odbędcie sią senaacyjna rozprawa przed la 
wą przysięgłych przeciw Ilaborowi, zna- 
nemu w Krakowie i w okolicach snachoro 
wi, o zbrodnię ouznstwa Haber x zawodu 
mzynkarz cieszył się powodzaniem i wsięto= 
dcią u omób inteligentnych, pochodzących я 
lapnzych towarzyntw. 


gońcie z Wieliczki, Skawiny i 


Podgórzu przylrzymała w tych dniach 3-ecb 
wyrostków: Ńianisława Zielińskiego z Wit 
erki, Józefa Dażyka z Imdwinowa i Włady- 
sława Kądrę z Podgórza za kradzieże i włó 
częgoitwo. Ta trójka grsgowała już od dłu- 
szego czasu ezczególnia w dnia targowa ро 
Ryuskn podgórakim i dopuszczała się licznych 
kradzieży na sekodą przekupniów i okoli- 
csnych chłopów, przybyłych na jarmark. 

Ucleczka fałszarza pieniędzy. Dnia 12 
ckermca uciekł konwojrwemn żandarmowi z 
pociągn w drodze z Krekowa do Lwowa 
Teofil Brykczyński, fałszerz pieniędzy, lier: 
ву lat 38, rodem z Uniowa, guhernii kali- 
akiej. 

Przytrzymania złodzieja. W Dębicy przy- 
trzymano za kradzież Stanisława Osuberskie 
go. Przy rewiłowanin znalesiono przy nim 
legitymacyg Józefu Kenpskiego, prawnika, 
Nadto przed kilku dniami miał T. B. ukraść 
w Czytelni akademi.kiej p. Kompskiomu pal- 
to, s p. Cyprysnowi laskę. 

Dalsza dledatwo wykaż 
sprawki Czuberskiego, 

Przejachania могет. W poniedziałek 
rano najechał na A letniego ucznia sakoły 
normalnej, Arona Garfunkla, na ulicy św 
Agnienzki woźnica, jadący z mlekiem, Chło- 
pak otrzymał głęboką ranę w końć ciemie 
miową od żelaza, zwisającego przy końcu 
woro. Ponieważ rana jest zadana bradnem 
żelazem, przeto jest uzasadniona obawa, że 
chłopczyna może dostać rakażenia krwi. 

Odpowiedzi redakcyl. W. Panu А H. 
w Dębnikach. Na razie nie możemy korzy- 
stać, Czternanłoletniej pannie A Kr. w Kra 
Котів, Jak na płód muzy репвуспагакіеј 
wierszyk jako tako wypudł, rlu do druku 
zgoła się nie kwalifiknie. Ala nawet pensyo- 
narka nie może ryzykować takich figur poe- 
tyckich jak „wyżej słonka wtniosły mię kło- 
ву"; n określenie „laznr błękitny" równa sią 
określenin „masło maślana”. 

Autorowi koresp, г Jaworzna. Prosimy o 
dalsze kcrespondencye. 


Morderstwo w Podgórzu. 


Uduszona pocięgłem Doktorowa. 
Odnośnie do notatki o morderstwie, któ- 


uapewnu ine 


Trójka hultajska. Fkspozytura policyi w rego przed kilku laty miał się dopuścić 


JNaokoło sceny. 


Występy Solskiago ме Lwowla. Teatr 
Iwowaki kończy awój sezon i zara! 
dyrekcyi Pawlikowakiego występami dyra- 
ktora L. Solakiego. Genialny artyata roz- 
pocznie we środę azereg występów gońcin= 
mych „Nadzieją* Heiermi 
zdobyczą repertuaru dramatycznego obiega- 
jącego szeńciolecia, której sława jest usata- 
lona. Na drugi awój występ wybrał dyr, 
Bolski role, w której nia widziała go dotąd 
publiczność lwowska, a mianowicie rolę 
"Тгіавойпа w „Sawantkach* Moliera. W ślad 
za „Bawantkami* rawita na deaki lwowskiej 
sceny niezrównany „Pan Jowialaki 

Artyści taatru mlejskiaga wnieśli do pre- 
zydynm rady miasta nantępnjące pismo w 
aprawie fnnduszu emerytalnego ; 

Jańnie Wielmożny Pania Prezydencie | 

Nie ро raz pierwszy odnosimy się do Re- 
prezantacyi ta Krakowa w sprawie, ma 
jącej dla nan donicela znaczenie — w apra 
ja fundunzn emerytalnego aceny krakow- 
akiej. Niestety mimo licznych nmaiłowań i 
starań z naszej strony, kwentya ta, tak ży 
wa пав dotycząca mie pontąpila naprzód. 
Dochodzenia w tej sprawie przedaigwzigte 
wykazaly, іі rzecz cała przedzławia nię bar- 
dzo zawile, а chłodno i przewiekle trakto- 
wana, przeciągnie się na dlugie lata, bes 
ładnych pozytywnych reznitatów. 


(ze-SU-CZa 


"з, najcenniejszą pl 


Tylko prawdziwa do nabycia w ma- 


Artyści sceny krakowskiej smuszøni są na 
mocy kontraktu dzierżawnego entreprenera 
z Gminą do płaceniu se awych репвуј wkla- 


ш okres dek na cele fonduszu emerytalnego, który 


prawnie nie isiniaje i со da którego ni- 
gdy nie było, ani też niema żadnych posta- 
nowień. Artyści teatru miejskiego, którzy 
długie lata upłacali woale pokadne 
sumy na rzekomy fundusz emerytalny, opu 
иса! aceng krakowską bez cienia nadziei 
korzystania kiedykolwiek za złożonych przez 
siebie pieniędzy, a co więcej bez nadziei, że 
grosz przez nich składany, zapawni spokojną 
starość bodaj ich następcom. 


Wymownym przykładom tego smutnego 
atanu — Michał Przybyłowicz, który przez 
szereg lat pracowal na scenie krakowskiej 
i placil wkładki emerytalne, u teraz złożony 
ciętką chorobą, ntracil kilkaset koron, nia 
mając w zamian żadnegu zaopatrzenia. 

Wobec tego mani każdy artysta teatru kra- 
kowakiego czuć sią pokrzywdzonym, wyło- 
żywizy ze awej skromnej płacy dość znaczną 
вота na instytucyę, której czlonkiem fakty- 
cenia nigdy nie był i nie będzia 

Dlatego zwracają sig artyści teatru miej- 
skiego w Krakowie до Świetnej Rady król. 
stol. miasta Krakowa x żądaniem: 

1. zwrotu całego przez nich i ich poprza- 
dników słołonego kapitału, a to w celu przy- 
ałąpienia do istniejącegó jn innego Zakladu 


gazynie towarów wschodnich 


kolejarz Doktor z Podgórza na swojej żo- 
nie, donieść należy jeszcze, ża Doktor na 
Wiśniczu zeznnł, iż właściwym sprawcą 
morderstwa był Ignacy Wąż, szewc z Pół- 
wsia Zwierzynieckiegn, który został are- 
sztowany. Sędzia śledczy dr Kisiel prowa- 
dzi śledztwo w dalszym ciągu i na razie 
jest już aresztowanych 4 wspólników mnr- 
derstwa. 


W wyścigowym sezonie. 


| (Obrazek z życia krakowskiego). 


1. 
| Włańciciel аШерп du kasyeski w niedzielę 
z rana przed wyścigami. 

— Ile też pani ma w kanie? 

— Przeszło 800 koron. 

— Proszę o pieniądze ! 

— Służę, ale niech pan hędzia łaskaw 
pamiętać, że jntua mamy płacić weksel, 

— Niepotrzebnie ші pani przypomina... 
лаш pamiętam. Diorę pieniądza bo mi ро. 
trzebne... na ten.. tego. 

Kasyerka wzdychając, cicho : 

— Nie па ten tego, lecz па to (а... 
lizator... 


IL 

W ponledzisłek kasyerka do prynoypals: 

— Proszę pana o pieniądze na wykupie- 
nie wekalu, 
Nia mam |. Miałem wydatek gwałto- 
woy.. Niech mnie pani nie piłuja!... atwo 
to wołuć: daj, lmj.. A możnaby lepiej uwa- 
żać, co mię dzieje w interesie.. Widziałem, 
jak Józef ze śmieciami azpilki wymiatał... 
Kto grosza nie szanuje, tem sam szeląga nie 
wart | 
— —- — 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Kraków, 18 oterwos. 


Z powodu miski barszczu 
baha morduje. 


W Garlicy Murowanej rozegrała się 17 
maja b. r. ohydna zbrodnia mężohójstwa, 
którego dopuściła się 69 -Теіпіа Apolo- 


emerytalnego albo założenia wlasnej Kasy 
wzajemnej pomocy ; 
4. jak najszykazego rozpatrzenia naszych 


miesiąca czerwca roku bieżącego, a to z tej 
przyczyny, йе w przeciwnym razie pontano- 
wili artyści, opu 
z końcem biełącego gezanu, żądać zwrotu 
wkładek na drodze nądowej. 
е wątpimy, że Jańnie Wielmożny Pan 
Prezydent i Świetna Rada zechcą przyczynić 
aig do гусаро, a pomyślnego załatwienia 
tej dla nas nader ważnej sprawy. 

Wyczerpnjącej odpowiedzi oczekujemy na 
ręce p. Adolfa Walewskiego, jako prezaaa 
„Czytelni artystów teatru miejskiego”, która 
imieniem ogóła artystów podjąła niniejszą 
akcyę w tej sprawie, 

Kraków, dnia 14 czarwca 1906. 

Artyści teatre miejskiego w Krakowie. 

Tu nasiępuja 50 podpisów wazyatkich ar- 
tystów teatru. 

Repertuar teatru miejsklego. 

Środa: „Hadda Gablur*, sztuka w 4 akt, 
Н. Ibsena. 

Czwartek : „Bolesław śmiałyś, dram. w 8 
akt. 8, Wyaspinńakie 0. 

Piątek: „Wygwolenie* dram. w 3 akt. A, 
Wyspiańskiego. 

Sobota: „Oj mlody, młody", kom. w 4 
akt Al. br. Fredry (зуп), 


Oryginalna chińska ręczna tkanina z surowego jedwabiu, па kostyumy męskie 
i damskie, ubranka dziecinne i płaszcze nadzwyczaj trwała znakomicie piorąca się. 


Or.Nieć i Ska, Kraków Rynek gł. 25 


Tamże bezy bośniackie ręcznie tkane od 35 cl. za melr i jedwabie wschodnie, 


nia Duńcowa na nieco młodszym ad sie 
bie swym mężu Pawle Duńcu, w dzień 
ślubu swej córki. Z wesela tejże wściekła 
baba wróciła z mężem około 44е] po po- 
łudniu do domu. 

Apolonia, czując spiekotę w żolądku po 
przepiciu, przypomniała sobie, że 2 dnia 
poprzedniego pozostało na kominie nieco 
barszczu, poczęła więc za nim szperać po 
garnkach, a nie znalazłszy, wszczęła z mę- 
żem kłótnię. Właśnie kolo ich domu prze- 
chodził Józef Grochowski, drużba weselny, 
a slysząc przeklinania Duńcowej, wszedł 
do środka; nie chciał się jedna mieszać 
do sprzeczki małżonków, zwłaszcza, że 
wiedział o porywczości Duńcowej i nieba- 
wem wrócił do drużyny weselnej, 

Pa wyjściu Grochowskiego rozjuszana 
starucha, nie mogąc darować miski bar- 
szczu, rzuciła się na męża z kopaczką, po- 
raniwszy go na całern ciele i powaliwszy 
na ziemię, kolanami gniotła mu żebra. 
Kolo godz, 7- шеј wróciła Apolonia nago- 
dy weselne, ale już bez męża, na którego 
poskarżyła się przed Grochowskim, że ją 
pobil i sponiewierał. 

Przy końcu jednak zabawy weselnej po 
godz. 10 wieczór, młodzi państwo posłali 
drutbę Grochowskiego po ојса do domu, 
Ten zastal Duńca leżącego na ziemi i bro- 
czącego we krwi; nieszczęśliwy nie mógł 
już dużo mówić, zeznał tylko, że go żona 
kopaczką poraniła. O godzinie 11 w mocy 
zakończył życie, 

W poniedziałek 18 b. m. stanęła przed 
sądem przysięgłych Apolonia Duńcowa o- 
skarżona o zbrodnię mordersiwa. 

Rozprawie przewodniczył r. s, Trzaskow- 
ski, oskarżał prokurator Solak, jako leka- 
rzy sądowych powołano pp. Wachholza i 
Jankowskiego. Obwinioną bronił adw, dr. 
Chmielarczyk. 

Sądowa sekcya zwłok znalazła u śp. 
Pawła Duńca 5 żeber połamanych kola- 
nami i to kilkakrotnie, co spowodowało 
śmierć, a na zewnątrz 60 przeszła obrażeń 
zadanych narzędziem ostrawym, a więc 
prawdopodobnie kopncżką. Po przesłucha- 
niu kilku świadków, którzy stwierdzili 
niezgodne pożycie małżonków ze sobą, 
trybunał na pudstawie werdyktu mędziów 
przysięgłych skazał Apolonię Duńcową na 
3 lata ciężkiego więzienia. 


przeszedł spokojnie. Na wszystkich zgra- 
madzanlach uchwalono prawie jednogło- 
śnie popierać Dumę. 
Napad па poczle. 

Petersburg. Z Chełma i Kulna w gub. 
warszawskiej danoszą o napadzie na po- 
czlę i zabiciu 3 pocztylionów i 2 żałnie- 
rzy. — 

Udają że chcą zapobiegać. 

Warszawa Starszy poliemajster wydał 
wczoraj odezwę, w której zawiadamia, że 
wszelkie usiłowanie wywałania rozruchów 
przeciw żydom zostanie siłą stłumione. 

Petersburg. (Pet. aj. tel). Minister spraw 
wewnętrznych wystosował do gubernato- 
rów i naczelników miast telrgraficznie o- 
kólnik, polecając. aby nakazali podwlad- 
nym wnbec wykroczeń białostockich by 
jak najściślej spełniali obowiązki i таро- 
biegali tak rozruchom agrar ym. jaki wy- 
kroczeniom przeciw żydom, a powstałe 
niepokoje w zarodku tlumili. Wykroczenia 
przeciw tym przepisom i bezczynność o- 
sób urzędowych będzie jak najsurowiej 
karana. 


Spokój na gruzach. 

Ре!вгаһигд. (Pet. aj. tel) Wedlug urzę- 
dowych wiadomości, w Białymstoku pa- 
nuje zupelny spokój. Gubernator wydał 
surowe zarz dzenia celem utrzymania po- 
rządku. 

Białystok. (В. kor.) Wczoraj odbył się 
pogrzeb 79 osób, zabitych podczas osta- 
tuich rozruchów. 


Dalsza pogramy. 

Warszawa. (В, kor.) Jak dzienniki do- 
noszą, także w miejscowościach Zabludo- 
wie, Ossowcu i Goniołdzu w gub. gro- 
dzieńskiej wybuchły rozruchy przeciw ży: 
dam. 


— 


Odszkodowania za [айсбм. 

Londyn. Dzienniki donaszą z Tokio: Ja- 
ponia żąda od Rosyi, jaka odszkodowania 
za jeńców 16 milionów funtów aztorlin- 
gów, których Rosya jednak zapłacić nie 
chce, nważając је za wygórowane. Doty- 
czące rokowania prawdopodobnie nie tak 
prędko będą ukończone. 


Termin obrad Rady państwa. 
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie dunoszą, 
łe wobec jednej a deputacyj oświadczył 


НЕД 
Telegramy „Nowin s| minisler Prade, że zdaniem jego Rada 


caratu. 
Poplerać Dumą. 


państwa odbywać będzie posiedzenia do 
końca lipca. Potem nastąpi tylko kilkuty- 
godniowa pauza, poczem od września po- 


Patershurg. Mimo, że wczoraj odbyło |siedzenia odbywać się hądą aż do końca 
się w odległych dzielnicach około 80 zgro- | kadencyi, t. ј. do grudnia, aby reforma 
madzeń z tysiącami uczeslnikiw, dzień | wyborcza mogła zostać uchwalona. 


Z dziedziny mody. 


Nigdy pewno jaszóze nie spotykało się 
tak wiele aukien w kratki emaite, i tak 
wiele w tej dztedzinie pomysłów. Nowością 
tym ragem аң do kostynmu przybrania з bia- 
łego batystu i koronek. Spódniczka powinna 
być równa x wysokim paskiem i браго krót- 
kie а wykładanym białym batystowym koł- 
nierróm, naszywanym koronką, przy rękawach 
takież same wykończenie, Koniecznem dopeł- 
nieniem kontynmu jeat hinła hatystowa bine- 
ka. Jako nbranie letnie, anknie spacerowa 
doskonała, bo lekka | praktyczna w noaze- 
nin, a ка odświełana białem, które pie- 
rze aig doskonale. 

QGgromnie używane sẹ plisowane w maszy- 
nie spódniczki, noszą się one doskonałe i są 
gleganckie bardzo, zawsze jednak tylko w 
jednym kolorze, wazelkie kraty brzydko wy- 


glądnją, nawat nnjdrobniejsze. Spódniczka 
plisowana, czarna, doskonałe znajdzie snatoso- 
wanie do lekkich letnich blusek, nawet stroj 
nych. Bardzo dobrem dopełnieniem codzien- 
nego atrojn — jest pasek gnmowy niezbyt 
wytoki, czarny lub ponsowy. W chwili obe 
onej daje doskonały rysnnek postaci akraca- 
jąc atan, a do mpódniczki dawniejszej, bez 
wysokiego paaka, tak włełe nżywanego, 
zastępuje tan ostatni doskonali 
Kapalnaza przez zimą nie miały jeszcze 
adecydowanego stylu, spotykało віє rozmaite, 
dziś można powiedzieć ntanowozo, ża modne 
są male, wynokie, przybrane od Боко do 
tyłu, nannnięte na 02020, w tyla podtrzy- 
mane przes gr ‚ atylowy. 
Kapelusze te bardzo wiela mają gnato i 
artystycznych nawet pomysłów, wymagają je- 
dnsk hardzo wytwornegć uczesania, ładnie 
uformowanej głowy w całości i pewnej umie- 


Węgczu przeciw 
Gołuchowskiemu. 


Wiadań. W delepacyi węgierskiej (komi- 
зуя dla spraw zagr.). del. Eugeniusz Zi- 
chv podniósł, że w Europie daja się ad- 
czuć ruch izolowania Niemiec. Tylka Au- 
stro-Węgry pozoslały wierne temu mocar- 
stwu. Mowca sądzi, ża także wyniki dy- 
plomacyi austro-węgierskiej w Algeciras 
są tylko dowodem słabości naszej zagra- 
nicznej polityki; Auatrya pomogla z7aowu 
Nemenm wyjść z aytuacyi kłopotliwej. 
Mowca zarzuca ostry tan ezposć wobec 
Turegi i państw bałkańskich, W końcu 
przedkłada wniosek, w klórym delegacya 
oświadcza, że nla pochwala palityki minl- 
sira spraw zagranicznych i życzy sabie 
gruntownej jej zmiany. 

Broni Goluchowskiego prez. ministrów 
Weckerle, poczem Gołuchowski sam prze- 
mawiał. 

Komlaya odrzuciła wniosek Zlchy'ega 
znaczną większością. Za wnioskiem głasa- 
wało tylko 5 dalagatów. 


Nowy ШЇЇ wodoloczniczy 
Dra Jlupczyka 


Kraków, ulica Szujskiego, Il (róg Rajakiej. 

Zabiegi x zakresu hydro- i termoterupii, ma- 

вайп i elektryzowania, Pokoje dla chorych. 
Wzorowa urządzenia. 


Sklad tortepianów 


wW. BARABAJA 
Kraków, L, 39, l.p Linia A-B. 
(Dom W-nega Wł, Fischera.) 
Ш сага sss 


Panna! potrzebna do fałcowania i ekapa- 
dycyi. Wiadomość w sadministracyi „Nowin 
od 8—6 pop. 


tani ożna jadnopletrowa 9 
Kamienica "ion" śrantow 

ych, na 

przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 

dnych warunkach jest do sprzedania. wia- 


domość w admivistracyi "Nowin" od 3— 
6 popołudniu. 


, =. e 
potrzebni są do rozno- 
szenia i sprzedały dzian- 


Bliższa wiadomość: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7 od 8—68. 


jętnońci młożenia włosów w typie i rodzajn 
danej osoby. 

Paryżanki ułatwiają cobie znakomicie tru- 
prsypinanych „posti- 
cała peruki; w :góla 
prawie żadna nia je się Sama, bo tam 
pomysły i sposób wykonania przeci dzą 
możność dania sobie samej rady. 

Parasolki tym razem rnznaczyły awa in- 
dywidnalność ; nie dobiera się ich da koloru 
sukni, ale taki, który ładnie od barwy апп 
adbija. 

Parasolki strojne bywają w tonach ży- 
wych, trzeba więc uważać, aby Odcień, jaki 
pada na twarz i wlosy, był korzystny. 

Ten ostatni warunek można, a nawet 
trzeba do wszystkiego w atrojn kobiety pray- 
jąć na zawsze. Świntlik. 


speg 


SEZ 


Tani sklep chrześcijańs 
„Pod Коѕсішѕғка“ т" 


w Krakowie. ulica Mikelnjaka T. I. 


= == 


$ poleca na obecną porę: Matarya modne меітіапе, valle, hatysty,-zefry 
kratany, perkale, satyny I tł. p. — Bluzki 1 halkl gotawa. — Firanki oraz 


hlaliznę staławą. — Bielizna damska I męska właanago wyrobu. — 
Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy sluhna. — Ceny 


kia i stałe. — Próbki wysyła sig adwrajtni,a 


Sklep w niedzinłe_i ówięta zamknięty 


ШЕ Ogłloszania — Za ireżć opłoszeń iedakcyu nie odpowiada, "Gg 


'odnirca apetyt, do: 
ЕТ 


р 


Drobne ogłoszenia 
4 hal. od wyrazu 
mom 50 halerzy, 


Poszukiwano. 
Na żądanie $ 


dam sws nazwisko 
рані bogalej, sa 
m lob pa pożycie 
bes wzylęda modę, manio 
wość | wyznanie, mam j 45 
kaway, абгон, inteligontap. 

głoszenia до 18 Dpes b. r. pud 
эйгэ „Omegz” poste-lostacie 

506 


Kraków 

z egzaminem pań- 
Bnehalterka suwowym 1 dłuż: 
szą praktyką biurową, pragnęłaby 
śmianić posadę. Zgłoszenia pi- 
ssa dò Admiuistracyi „Nowin“ 
la buchaliarki*. 569 


Liczę 83 lat 
rel reym-ksiol, mówię po pol 
sku i miamiowku, josiom тамуві- 
stą kniejowym a дайте, do- 
chà roczny 4000 koros, + braku 
wosan | taj: puq, 
bym sią ołamić z pam 
wieku [аһ młodą 


odpowiedn: jest 


w Adminisiroyj „ 


pod 
remi W W. Dyskrecya sape- 

wniuza jest słowem honoru 
nm 


Q uczni „озне 
JÓZEF KULIK, iryzyer w ш. 
Targu 570 


Zgłoszenia pise 
inir. „Nowin* pod 
bw 


|szajumości s osybą 
sympatyczną Ae- 
Krabów 


ТТ је 


зумів" posie reianie 


w pordnmiecu 
Krakuwa, mie 
by, budynki 
tnwdy йр 

у 1 owoanwy, 
posiadający parę 
tysięzy koron, wała zaprowadzić 
tna rzecz własną lab «póloą, in 
= bres bardz karzystny, równo- 
‚йй sań przy przedniębiorkwie 
* marta dać pomoc czynną за 040 
bnem wy adseniem l wole 
umowy Bia pod adresem 
„Alma 7° pote=resianie Kraków. 


i raedawcy jul 
Poszakujemy gear 
do пвакеј Księgani kolejowej na 
peronie w Zakopanem. Кацоуа 
Wymagana 300 Kor. Zgłoszenia 
' ga winko 19 bm. w Krakowie, 

BWA nurk i środę Zakopane 
Hotal „Morskie Ока“. J, Hopcua 1 
A. Bal s D Kraków Plea 
Maryacki во 


Poddzierżawie ç 


Śtrolina 


dajo luszy, 


kościele kat | 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów 
i lekarzy 

w chorobach płuc, przewlekłym 

nieżycie oskrzeli krztuścu, zołzach, 

grypie i i Influencyi. 


„Roche 


Można otrzymać we wszystkich aptekach 
po 4 Kor. za flaszkę — na przepis (ukarze 


Posiewst znajdują się tacża licha naślądown.'tua, 
prosimy wyrażnie żądać Siroliny 


w oryginalnem opakowaniu „Rocho“ 


F. Hoffmann La Roche 4 Go. 
BASEL, Schweiz, (BASILEA, Szwśjcarys), 


usuwa ka- 
i mace poły 


ierwszy fabryczny skład 


ARASOLER 


w najświeższych paryskich wzorach 
poleca pa cenach bez konkurencyi 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


Młyn RE tyatemu ames 
у ЖЕЛТ 
AR Ет i ałalowymi da 
wydzierżawienia. Zgłoszenia pod: 
„Młyn tnrbinowy*, Wadowice, 


in dom же stada 

Do sprzedani дое z се 
gumi grantu ogrodowego w uro 
za Krakowem, 
юв miejacu. Wia- 
ботове W. Rosenberg w Wicliezco 


ТТ У а PERUT СМЧ „=. мы „/ >Ш 
(©UDLDOYANOLALAKA| peleryny zakopiańskie i tyrolskie 


Dalekowidz. „z pooyi- 
жу wosia, 


332 а 


ad deszczu i zwykłe 
dumskic i męskie po złr. 6:50 orsz na składzia po 
zmiżonych cenach : 
Guńki zakopiańskie, damskia i dziecinne, 
Berdaczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 
hałówki, oryginalne zakopiańskie, 
mki Kryniczanki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuszkowskie, 
Marazye, czapki i paski krakowskie, wszystko 
wyrobu własnego poleca 


w. Sznajdrowicz 


w Krakowie, Rynek, Linia А-В |. 45 (usd upteką pod 
„Białym Orłem“ 

Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Ma- 
dal srebrny na wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal 
bronzowy na wystawie w Dembicy w г, 1904. Medal srebrny 
na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny ua 
wystawie w Tarnowie w r. 1905, 878 


Filia w Krynicy pad „Białą Różą”. 
э 08695 CR c a a 


ба serar жө sposobom użycia 

45 et. 3 вокі ule. 240; 
drugi gaisok 1 sztuka 72 et, 3 sat 
Үр а=.  Przenyłka xa 
|= madosłaniom nale: 


Ihm przewyłowy ec KONRAD w ПА, Kr. 508 Czechy; 


Rogate iliustr. редно саай) + przecie 16 ryan 04 iądanie darum | "Дый. 


> ШЫ 


ТЕКТТЕЛЕКТЕЕТЕКЕК ЕЕЕ 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


PROGRAM 
od 16-go do BO-go czerwca 1906 


MINNA BERMONY 
subretki, 
ORIGINAL LOUBE-TRIO 
komiezno- akrobatyczny akt па kole. 
THE CHAMPTINIS 
artyści transformacyjni, 
TOSCA MADRI 
mistrzyni na pistonie. 

KARL EDLER 
humorysta, 


Przedstawienie światowego aparatu ,Vitaacope'' 
(Linematografu amerykańskiej konstrukcyj). 


JULCSA QUINTETT 
śpiew i taniec. 


PIPP, 


є 


OLEJ (Stauboel) 


który zapobiega RECON się kurzu przy zamiataniu — oraz 
do lego ssmego celu ałużacy 


Hú Y HE HE @ ÉE. ÉE Ñ 


mający ponadto lẹ wlasność, że nie plami ubrań i wadą roze 
puścić go mażna — polecają 634 


Reim i Spólka, Kraków, Rynek 37 Linia А-В, 


Rządowo <prawniona 


fabryka wód mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 
pd us 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy ul. św. Gertrudy pad Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow, Lek. polecona 


przez toż Taw. 
odpowiad нов 
мө»), А) 


ina aziuczna 
m wodom 1 Вій: 

jak: litowe brormową, jadową. teiątistą, kwakną отө: wody 

lecznicze normalne 2 рте рази Post, Jawarskiwyn. 


Sprzedaż cząstkowa = aptekach | śrogotrynch. Санай aa żądane trasto. 


akt komiezny. 


Poczatek przedstawienia codziennie o godz. 8 wieczór. 
W niedziele i Święla dwa przedstawienia: pierwsze 
o godz. 3 цо południu, drugie о godz. 8 wieczorem. 


Nabożeństwo na Boże Ciało 
I NA САЖА OKTAWĘ 


poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
3 ul. Św. Jana 6 (Hotel Saski). 
Сапа QO helerzy, Za nadeałaniam w znaczkach poczłowych 30 
halerzy przesyłka franko, 2 ege sa 50 hal, 5 egz. К 120. 


ЛЕ Б етот W OGRI 


Do ulokowania 


na hipoteki realności miejskie 
kar. 16.000, 19.000 1 10.000. 


Poszukuje się do kupna 
ładnsj kamienicy w Krikowie, 
uraz majątku blisko Krakuwa w 
cenie około kor 200000— z ła- 
dnym domem mieszkalnym i lasem, 
Wiadomość w kancelaryi БТІ 


Dra Franciszka Mussila 


adwokata w Krakowie, ul. Kar- 
melicza 1. 15. od $—B po poładn 


Ogłoszenie z Licytacyi 


i okazyą nabyte zegarki złote i srebrne, łań- 

cuszki, pierścionki, kolczyki, broszki i inne war- 

tościowe wyroby złote i srebrne urzędownie 

cechowane, między temi znaczna ilość koszto- 

wności z drogimi kamieniami sprzedaje poniżej 
ceny szacunkowej. 


Emil (Goldwasser w Krakowie 
ulica Grodzka | 58. 


naprznciw emeastarza krakowakiegu 
Józefa Jezierskiego — |Polees się Śzanownej PT, Publi- 


осі najstosowniejsa drzewka 
1 kwiaty do obsadzania grobów, 
jak również przyjmaja sią na abo 
namant groby do dakorowania ре 
przystępnej oeaíe. 
E UKLAŃS 

Zared ngrodów зк а k 

Kraków. 418 


ШЕ ШИ 
przewodnik po mieście Kra- 
kowie i okolicy 


już w cewartem 
niu — Ułotony 
іа sadanie inhar- 
malora, iwadzającey o turystą 
po Krakowie, la, nawet pa jego 
przaślicznych okolicach, równie ro- 
mieanie, jak taeściwie 
Rumypaczypa opowiadanie histo- 


rycznem oowiwieniom - przenalości |; 


starego grodu, zastępaje krok za 
krokiem wiedcie przybysza, zaczy- 
jo mi узвы, w rólne strony 
wku, wakazując na świątynie, pa- 
tace, |niarezające budowle | pom 
| Oraz mieszczące s 
kash publicznych i prywatnych 
zabytki, pamiątki i ebia 
seum Narodowom | w Museum 
поё pić moe ponie- 
kąd nawa katalogi, kvirych sire- 
mozenia na kartach swoich pianie 
жиза. Achi go doskonały plan 
Krakowa | liczne ilustrecye, |erze- 
ważnie wdatnie odbite ва ładnym 
papierse. Nie pumija wskazówek 
praktycznych, które przejażdtają: 
душ a daleka są zawsze putrzebwe 


Kamientarski Zakład 
pou zarządam 211 


JÓZEFA KULESZY 


waprzeciw cmentarza w Krakowie, 

wielki wybór gotowych 
kjw jak również i grobo- 
, które, jak w miejacu, tak 
i па prowincyl wykonuje. 


TRZY Guldeny 
koaztnje paczka pocztowa 
brutto 5 Мт. (zawierająca 
około 50—60 sztuk) przy 
prasowaniu mało uszkodzo- 
nych, pięknie sortowanych 
szapachóm kwiatów 

Mydła toaletowe 
Fiołkowe, różowe, helio- | 
trop, moszus, konwalio- 
wa, brzoskwinowe i t. d. 
Wysyła za zaliczkę: 2396 


Bustrowacy рп ий du nabycia wt | Mankattan - Przedniębiorstwa 


wazystóch мл, cena sg: 50 ct. 


OLOLA 


Budapest, VIII. Bezeródy ulica 3. 


AALALA ALAOLALAI 


MAGAZYN MEBLI 
©) гача TAPICERSKO - е а 


Pierwszy sklep przy ewangelickim kościele. 107 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 
mój bogata lua, esanik, 
САС 
ЖЕЛЕТ 
А 
НАМИ5КОМНАШ 
PIERWSZA РАНАТКА ZEGAURÓW 
w BRUX, Nr. 628 (Czechy) 


Pr эму йоту vol иін zam. 
Aaa 


Aswwalnna iuh pieiążwa а реет ана А 


Fotel Polski 


w Jlrakowio, Florgańska % 
(abak Bramy *Foepańakiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych, 
ze świstłem, usługą, opałem 

ad 2 koron wyżej. 4 


) wagony dzieci, 


cych wózków nadeszły do najwię- 
kszego | najtańszego krajowego 
skladu pod firmą Arnold Fallek, 
Kraków, Grodzka L. 35.ñlia Pad- 
nórze, Rynek L. 10. Hogato ilnatra 
wana cenniki wózków dziecięcych, 
maszyn da mzycia, ulołaczków re- 
formownnych, mebli blaszanych 
itp. wysyła darmo i opłatnia 
486 


Zaklad pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 


Kraków, ulica Mikołajska 14, telef. 248, 


powiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dę- 
bawych, tapatowanych i z miąkkiego drzewa--oras wleńaów 


sztucznych, metalowych i szar! 
Zakład zaopatrzony jest w поме Wapaniałe dekóracyg, wy- 
syła służbę do pogrzehów, w bogatych liberyach ntylowy Ae 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do dame 
mzych, ze znaną sumiennością i punktualnością, czyniąc wszal: 
kia możliwe ustępitwa. — Podejmuje sią sprowadzania i 
przowozu zwłok <e wszystkich i da wszystkich państw Ku. 
ropy. — Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, 
krzyże eta. 5 


PASTY, KREMY 


Lukiery i Apretnry do odświeżania i konserwowania wazela- 
kiego obuwia, Znakomite wyrohy krajowych fabryk „lakra“ 
| „Stan, Hofa", również oryginalne angielskie i francuskie 
Qzernidłu do obuwiu. — Szmatki i uxczotki apeoyalne da 
uzytzozenia obuwia pustą, — Lakiery do kapeluszy 
słomkowych ~- polecają 583 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia А-В. 


УУСУ СФУ 


@ 
i Kajetana Dudziaka | 
@ D 
53; w Krakowie, ul. Floryańska l. 36, L p. x 
@ 

| еч 
89] Posiada na skladzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- É 
©| nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 2 


2i pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 
nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 
robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


A r Ж 
UKŁ ZA 


CZYCH 


РОКОКО 


ОЛОХ Z 


"Wydawe* Lucyna Szczepanzza. Rodaktor odpowiedzialny: Ladwik Heesepańaki. 


Гата J. Washan, w Krakowie, Uroda GH _ 


